
Ma te usz Ko kosz kie wicz

Urząd miej ski ogło sił wa ka cyj ne zmia-
 ny w ko mu ni ka cji miej skiej. Od po nie-
 dział ku tram wa je bę dą kur so wa ły w dni
ro bo cze w go dzi nach szczy tu (od 6 do
9 i od 14 do 19) co 15 mi nut, a w re-
sz tę dnia i w dni wol ne co 20 mi nut.
Te raz tram wa je w dni ro bo cze jeż dżą
w szczy cie co 12 mi nut, a w po zo sta -
łych go dzi nach co 15.
Au to bu sy tak że rza dziej wy ru szą na
uli ce. Np. li nia 136 od 8 do 14 po je -
dzie co pół go dzi ny za miast co 15 mi-
 nut.

– Zbli ża się ko niec ro ku szkol ne go,
stu den ci też są już na fi ni szu ro ku aka-
 de mic kie go, wie lu miesz kań ców mia-
 sta wy bie ra się na wa ka cyj ne ur lo py.
To ozna cza mniej szą licz bę pa sa że rów
ko rzy sta ją cych z ko mu ni ka cji miej-
 skiej – tłu ma czy zmia ny Mał go rza ta
Kra jew ska z biu ra pra so we go urzę du
miej skie go.

W po przed nim ro ku wa ka cyj ne
ogra ni cze nia by ły jed nak mniej sze.
Tram waj przy jeż dżał na przy sta nek
co 15 mi nut rów nież w go dzi nach od
9 do 14. Za chwa la ny przez urzęd ni ków
ja ko no wa ja kość w ko mu ni ka cji tram-
 waj plus, czy li li nie 31, 32 i 33, kur so wał
co osiem mi nut w szczy cie, a po za nim
co 15 mi nut. Te raz bę dzie kur so wać tak
sa mo jak resz ta.

– Rok 2012 był ro kiem szcze gól nym
z uwa gi na tur niej Eu ro 2012 i zwię -
kszo ną licz bę tu ry stów. Wcześ niej
zmia ny wa ka cyj ne by ły ta kie jak w tym
ro ku – tłu ma czy Kra jew ska. Eu ro by-
 ło jed nak w czer wcu, a częst sze kur sy
da ło się utrzy mać aż do po cząt ku wrze-
ś nia.

Wa ka cyj ne cię cia są wpro wa dza ne
przez mia sto od 2009 ro ku. Wcześ niej
tram wa je jeź dzi ły przez let nie mie sią-
 ce zgod nie z tym sa mym roz kła dem
co przez resz tę ro ku. Dla po rów na nia,
w Po zna niu w wa ka cje takt 15-mi nu -
to wy obo wią zu je od 6.30 do 19 – czy li
po dob nie jak u nas przed ro kiem.
Gdańsk z ko lei w ogó le nie ogra ni cza
kur so wa nia tram wa jów w le cie.

Urzęd ni cy twier dzą, że tram waj co
20 mi nut jest op ty mal nym roz wią za -
niem, ale spe cja li ści mó wią coś in ne -
go. – Każ de ogra ni cza nie czę stot li wo -
ści kur sów zmniej sza atrak cyj ność ko-
 mu ni ka cji – prze ko nu je dr Igor Gi ste-
 rek z Po li tech ni ki Wroc ław skiej. – To
nie jest tak, że mia sto w wa ka cje się zu-
 peł nie wy lud nia. Dłuż sze od stę py mię-
 dzy przy ja zdem ko lej nych po ja zdów
po gar sza ją sy tu a cję miesz kań ców
– mó wi. We dług Gi ster ka po wo du je to
prob le my zwłasz cza dla osób, któ re
się prze sia da ją. – Przy obec nym roz-
 kła dzie prze siad ki mo gą się zgry wać
w sen sow ny spo sób, a przy dłuż szych

tak tach mo że się oka zać, że pa sa żer
mu si cze kać pół go dzi ny na in ny au-
 to bus – mó wi.

– Tram waj co 20 mi nut prze sta je
być pro po zy cją dla prze cięt ne go
miesz kań ca, a sta je się ofer tą so cjal -
ną. Ta ki takt pa su je do ma łe go mia sta,
a nie do me tro po lii, do któ rej mia na
Wroc ław as pi ru je – uwa ża Woj ciech
Pra stow ski z To wa rzy stwa Upię ksza -
nia Mia sta Wroc ła wia. – Na pi sa ny
przez urzęd ni ków pro jekt po li ty ki
mo bil no ści mó wi, że przy szłość mia-
 sta le ży w trans por cie zbio ro wym.
Niech za tem re a li zu ją włas ne po stu -
la ty – ape lu je. �

Tram waj let nio po żą da ny
Ma gi strat bar dziej niż przed ro kiem ogra ni czy kur so wa nie au to bu sów i tram wa jów w wa ka cje. Urzęd ni cy: – To efekt
mniej szych po trzeb pa sa że rów. Eks per ci: – Ta ką po li ty ką nie prze ko na się miesz kań ców do ko mu ni ka cji zbio ro wej
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DLA CZE GO 
NOP-OWI DO BRZE 
WE WROC ŁA WIU  – S. 6

Od po nie dział ku rza dziej bę dą kur so wać i tram wa je, i au to bu sy
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CZY TO SIĘ MOGŁO ZDARZYĆ 
TYLKO WE WROCŁAWIU?
Wrocław co najmniej od połowy lat 80. jest bardzo silnym ośrodkiem skrajnej  
prawicy. Kiedyś zwracaliśmy uwagę, że skrajna prawica próbuje budować  
swoje przyczółki, łowiąc m.in. wśród kibiców. Nikt nas nie słuchał.  
Dziś to praktycznie to samo środowisko – uważa Marcin Kornak*
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ROZ MO WA Z
Mar ci nem Kor na kiem

JA CEK HAR ŁU KO WICZ: Po so bot nich
wy da rze niach na Uni wersytecie
Wroc ław skim za dzwo nił do mnie
zna jo my z dru gie go koń ca Pol ski i po -
wie dział „to się mog ło wy da rzyć tyl -
ko u was, we Wroc ła wiu”. Skąd ta ka
opi nia o Wroc ła wiu? Dla cze go NOP
i skraj na pra wi ca są tu taj tak sil ne? 
MAR CIN KOR NAK: We Wroc ła wiu tra fi -
li na po dat ny grunt. Dzia ła li sy ste ma -
tycz nie, krok po kro ku zdo by wa jąc ko -
lej ne przy czół ki. Naj pierw or ga ni zo -
wa li ma łe ak cje, na któ re przy cho dzi -
ło po kil ka osób. Ale nie pod da wa li się.
To właś nie z Dol ne go Ślą ska w wy bo -
rach uzu peł nia ją cych do Se na tu
w 2004 ro ku star to wał szef NOP-u
Adam Gmur czyk. Pa mię tam, że pod -
czas ob rzy dli wej kam pa nii wy bor czej,
przy na szych głoś nych pro te stach, pro -
wa dził agi ta cję, prze my ca jąc w ma te -
ria łach wy bor czych ca łą NOP-ow ską
pro pa gan dę. Dziś gro ma dzą po kil ka -
set osób, a na mar szach 11 li sto pa da
na wet po kil ka ty się cy.
Ale dla cze go aku rat Wroc ław? 

– Wroc ław co naj mniej od po ło wy
lat 80. był bar dzo sil nym oś rod kiem
skraj nej pra wi cy, wów czas na zi-ski nów.
Na prze ło mie lat 80. i 90. lu dzie o al ter -
na tyw nym wy glą dzie w ogó le ba li się
tam przy jeż dżać. Wie dzie li, że tu tej szy
ry nek opa no wa ny jest przez skin he a -
dów, że są oni tam prak tycz nie bez kar -
ni. To we Wroc ła wiu po wsta ły wszyst -
kie naj bar dziej li czą ce się kra ju ski now -
skie zes po ły róż nych nur tów: fa szy -
stow ska Kon kwi sta 88, na ro do wy Le -
gion czy blac kme ta lo wy i po gań ski Gra -
ve land. Ten osta t ni jest zresz tą praw -
dzi wą świa to wą „gwia zdą” tej sce ny. Tu
dzia łał Aryj ski Front Prze trwa nia, or -
ga ni za cja po wsta ła na wzór fa szy stow -
skiej mię dzy na ro dów ki Blo od and Ho -
no ur. Do te go do cho dził od za wsze sil -
ny i li czą cy się na ki bi cow skiej sce nie
klub pił kar ski, któ re go me cze bar dzo
czę sto od wie dza li róż nej ma ści ski ni.

O si le te go śro do wi ska sta no wi od
pew ne go cza su właś nie so jusz
mię dzy sta dio no wy mi chu li ga na mi
i na ro dow ca mi: jed ni da ją ma sę,
dru dzy ideę. 

– Tak to wy glą da. Ide o lo dzy skraj -
nej pra wi cy bar dzo czę sto wy ko rzy -
stu ją sta dio no wą mło dzież do swo ich
ce lów. Ci mło dzi przy cho dzą cy tam
lu dzie są czę sto bar dzo za gu bie ni. Dzię -
ki nim czu ją się po trzeb ni, do ce nie ni.
Wresz cie czu ją, że przy na le żą do ja -
kiejś gru py, a do dat ko wo wma wia się
im, że ro bią to wszyst ko dla Pol ski, że
wal czą o swój kraj oj czy sty.

Nikt nie za da je so bie tru du ref lek -
sji, że z jed nej stro ny na tych sta dio nach
od by wa się re gu lar na po chwa ła po sta -
ci rze czy wi ście wal czą cych o Pol skę,
jak bo ha te ro wie Ar mii Kra jo wej, azdru -
giej te sa me śro do wi ska wzno szą ha sła
ra si stow skie, an ty se mic kie i wprost na -
wią zu ją do fa szyz mu. Prze cież ido lem
tych wszyst kich lu dzi ze sta dio nów,
w du żej część lu dzi mło dych, jest fa cet,
któ ry na pi sał książ kę „Jak po ko cha łem
Adol fa Hit le ra”! I to on uczy ich pa trio -
tyz mu! A oni zu peł nie bez ref lek syj nie
przyj mu ją je go punkt wi dze nia. 
W po nie dzia łek na an te nie TVN24
mi ni ster spraw we wnętrz nych
Bar tło miej Sien kie wicz dzi wił się
wzbu rze niu pre zy den ta Ra fa ła Dut -
kie wi cza na so bot nie wy da rze nia.
Twier dził wręcz, że pre zy dent obu -
dził się zbyt póź no i dłu go nie do ce -
niał, z czym ma do czy nie nia. 

– Bo to, nie ste ty, praw da. Pa mię -
tam, że ja ko sto wa rzy sze nie już 10 lat
te mu, a mo że na wet i wcześ niej, pi sa -
liś my li sty do Dut kie wi cza, ape lu jąc,
by nie do pusz czał do ma ni fe sta cji we
Wroc ła wiu, któ rych or ga ni za to rem
jest Na ro do we Odro dze nie Pol ski.
Ostrze ga liś my, że bę dzie na nich ła -
ma ne pra wo, bę dą wzno szo ne okrzy -
ki i ha sła za bro nio ne przez pol ski Ko -
deks kar ny. Już sa mo ta kie po dej rze -
nie da wa ło wła dzom moż li wość nie -
wy da nia zgo dy na ta ką ma ni fe sta cję.
Nie przy po mi nam so bie jed nak, by
kto kol wiek choć raz nam od po wie -

dział. By ktoś w ogó le za in te re so wa ny
był zgłę bie niem te go prob le mu, choć -
by na wią za niem z na mi dia lo gu.

Dla te go ro zu miem, że dziś mi ni ster
mo że wy ty kać pre zy den to wi Dut kie -
wi czo wi, że re a gu je zbyt póź no. Bo miał
oka zję, by nie do pu ścić do roz wo ju NOP
w swo im mie ście. Dziś ma prze ciw ko
so bie już nie kil ku na stu mło dzie niasz -
ków, ale po kaź ny tłum, któ ry gro ma dzi
się na jed no za wo ła nie: do sko na le zor -
ga ni zo wa ny, sil nie zin dok try no wa ny
ide o lo gicz nie, re gu lar nie szko lą cy się
w sto so wa niu prze mo cy. Nie jest prze -

cież ta jem ni cą, że bo jów ki Ślą ska ćwi -
czą ra zem róż ne sztu ki wal ki. Kie dyś
zwra ca liś my uwa gę, że skraj na pra wi -
ca pró bu je bu do wać swo je przy czół ki,
ło wiąc m.in. wśród ki bi ców. Nikt nas
wów czas nie słu chał. Dziś to prak tycz -
nie jed no i to sa mo śro do wi sko. 
Sta ło się do kład nie tak, jak w la tach
80. w An glii, gdzie ruch ki bi cow ski
zo stał zin fil tro wa ny przez skraj nie
pra wi co wą Na tio nal Front. 

– Do kład nie tak. Z tą jed nak róż ni -
cą, że w An glii nie se kun do wa li te mu
żad ni po li ty cy z ofi cjal ne go nur tu. Tam
nikt nie prze ko ny wał, że ci zin dok try -
no wa ni ki bo le wzno szą cy ra si stow -
skie ha sła, wszczy na ją cy awan tu ry czy
rzu ca ją cy ba na na mi w czar no skó rych
za wod ni ków to praw dzi wie pa trio tycz -
na mło dzież. A tak prze cież jesz cze
nie daw no pol skich ki bo li cha rak te ry -
zo wa li po li ty cy Pra wa i Spra wie dli wo -
ści. Ta kie wspar cie tyl ko utwier dzi ło
ich w tym, że ro bią do brze. Sko ro po -
zy tyw nie o ich ini cja ty wach wy po wia -
da ją się po li ty cy, któ rych zna ją z te le -
wi zji, to jak ma ją my śleć, że coś jest nie
tak? Prze cież po za kłó ce niu wy kła du
prof. Ba u ma na sło wa wspar cia po pły -
nę ły z wie lu stron i od osób z pier -
wszych stron ga zet!
Na Twit te rze wsparł ich po seł Pię ta
z PiS. Roz grze szał też eu ro de pu to -
wa ny tej par tii z Wroc ła wia prof.
Ry szard Le gut ko. 

– Ipu bli cy ści Łu kasz Wa rze cha iRa -
fał Ziem kie wicz, Ewa Stan kie wicz zSo -
li dar nych 2010. Moż na mieć po glą dy an -
ty ko mu ni stycz ne czy kry ty ko wać ży cio -
rys prof. Ba u ma na, ale trze ba zda wać
so bie spra wę zte go, zkim się sta je wjed -
nym sze re gu. Prze cież to są neo faszyści!
Tam prym wiódł fa cet, któ ry pu blicz nie
de kla ru je mi łość do Adol fa Hit le ra! Te -
go już ci sa mi lu dzie nie chcą wi dzieć,
po nie waż po pie ra ją te śro do wi ska.
Wróć my jesz cze do władz Wroc ła -
wia. 11 li sto pa da ub.r. kie dy to po
ma ni fe sta cji or ga ni zo wa nej przez
NOP set ka je go uczest ni ków na pa -
dła na squ at Wa gen burg, Ra fał Dut -
kie wicz ogło sił, że bę dzie się do ma -

gał de le ga li za cji NOP. Skoń czy ło się
na sło wach. Ale czy sa mo rząd ma
ja kie kol wiek in stru men ty do dzia ła -
nia w tym ob sza rze? 

– Pre zy dent jed ne go z naj wię kszych
miast mo że i po wi nien bez u stan nie
bić na alarm, że to mia sto jest re gu lar -
nie ter ro ry zo wa ne przez par tię neo -
faszystowską.
Co to zna czy bić na alarm? Póź no,
bo póź no, ale od ja kie goś cza su na
ten alarm bi je. Tyl ko nie wie le z te go
wy ni ka. Bo bez od po wied nie go
wspar cia władz pań stwo wych
wie le jed nak nie wskó ra. To nie sa -
mo rzą dy są w Pol sce od ści ga nia
fa szy stów. Od te go są po li cja i służ -
by spe cjal ne, któ re wprost pod le -
ga ją pre mie ro wi. 

– Za cznij my od te go, że de le ga li zo -
wać par tię po li tycz ną w Pol sce mo że
Try bu nał Kon sty tu cyj ny. Więc je śli pre -
zy dent Wroc ła wia chciał by de le ga li za -
cji NOP-u, to za miast wciąż o tym wspo -
mi nać, po wi nien zło żyć do Try bu na łu
od po wied ni wnio sek w tej spra wie.
Móg łby wte dy rze czy wi ście sta nąć
w pier wszym sze re gu wal ki z pol skim
neo faszyzmem. Do ce niam to, jak bar -
dzo Dut kie wicz zmie nił swój po gląd
i jak zra dy ka li zo wał swój sto su nek do
neo faszystów. Ale do strze gam też, że
ro bi to do pie ro te raz, gdy ta par tia bu -
rzy to, co przez wie le lat on sta rał się
bu do wać: wi ze ru nek Wroc ła wia ja ko
mia sta otwar te go, to le ran cyj ne go iprzy -
jaz ne go wszyst kim, któ rzy do nie go
przy jeż dża ją. Wbrew je go wo li to mia -
sto, któ re prze cież świet nie się roz wi -
ja, za czy na się lu dziom ko ja rzyć nie
z tym roz wo jem, ale z tym, co two je mu
ko le dze, któ ry po wie dział ci, że to się
mog ło wy da rzyć tyl ko we Wroc ła wiu.
A czy de le ga li za cja ta kie go ugru po -
wa nia jak Na ro do we Odro dze nie
Pol ski jest w ogó le moż li wa? Prze -
cież oni, ja ko le gal nie za re je stro wa -
na par tia, dzia ła ją bez prze szkód
od 1992 r. Ni gdy nie ma sko wa li
swo je go an ty se mi tyz mu i ra siz mu.
A nie przy po mi nam so bie choć by
jed nej pró by ich zde le ga li zo wa nia. 

CZY TO SIĘ MOG ŁO ZDA RZYĆ TYL K
Wrocław co najmniej od połowy lat 80. jest bardzo silnym ośrodkiem skrajnej prawicy. Kiedyś zwracaliśmy 
swoje przyczółki, łowiąc m.in. wśród kibiców. Nikt nas nie słuchał. Dziś to praktycznie to samo

Można mieć poglądy
antykomunistyczne czy
krytykować życiorys
prof. Baumana. Ale
trzeba zdawać sobie
sprawę z tego, z kim się
staje w jednym szeregu. 

Przecież to są
neofaszyści! 
Tam prym wiódł facet,
który publicznie
deklaruje miłość 
do Adolfa Hitlera! 
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Zdjęcia z wrocławskiego wykładu
prof. Baumana z 22 czerwca
obiegły całą Polskę. Niestety



– Ja też te go nie po jmu ję, tym bar -
dziej że w kon sty tu cji ist nie ją za pi sy,
któ re wprost za bra nia ją fun kcjo no wa -
nia par tii o ta kim cha rak te rze. Na do -
da tek NOP nie tyl ko wy zna je ide o lo -
gię, któ ra jest w Pol sce za bro nio na, ale
od lat or ga ni zu je wy da rze nia, któ re są
nie zgod ne z pra wem.
Ża den rząd i sa mo rząd nie zdo był
się na ta ką ini cja ty wę. A wie le uda -
wa ło, że prob le mu nie ma. 

– Zga dzam się, że wi na le ży po
stro nie rzą dzą cych. Bo gdy by któ ry -
kol wiek z rzą dzą cych po 1989 r. ga bi -
ne tów miał rze czy wi stą wo lę zde le -
ga li zo wa nia NOP-u, to ca ły pro ces
nie za jął by wie le cza su: zło że nie od -
po wied nie go wnio sku do Try bu na łu
Kon sty tu cyj ne go roz wią za ło by spra -
wę. Ktoś jed nak mu si dać sy gnał do
roz po czę cia tej wal ki. A pań stwo
przez bar dzo dłu gi czas zda wa ło się
nie za u wa żać, co ro bią ta kie or ga ni -
za cje jak NOP, ale i ONR, Mło dzież
Wszech pol ska czy osta t nio Ruch Na -
ro do wy. My ape lu je my o to od lat.
Ale zby wa ło się nas, że to nic po waż -
ne go, że to prze cież tyl ko krzy kli wa
mło dzież.

Oczy wi ście za cho wa nie ire ak cje mi -
ni stra Sien kie wi cza bu dzą pew ną na -
dzie ję, że oto zna lazł się wresz cie ktoś,
kto go tów jest ten prob lem roz wią zać.
Ty le że od je go słyn nej za po wie dzi „ski -
ni, idzie my po was”, któ rą wy gło sił po
przy pad kach pod pa leń miesz kań ob -
co kra jow ców z Bia łe go sto ku, mi nął już
mie siąc. I co? I nic się nie dzie je. Gdzie
ci za trzy ma ni? Gdzie za rzu ty dla nich?
Za miast te go pro ku ra tor z te go mia sta
uma rza po stę po wa nie w spra wie pro -
pa go wa nia fa szyz mu, uzna jąc, że swa -
sty ka to sym bol szczę ścia. Dra mat.
To umo rze nie spot ka ło się z bar dzo
moc ną re ak cją Sien kie wi cza, któ ry
o owym pro ku ra to rze po wie dział
„idio ta al bo cy nik”. 

– Na resz cie. Mo że te raz wresz cie
coś ru szy się w pro ku ra tu rze i są dach.
Bo z tak dzia ła ją cym jak obec nie wy -
mia rem spra wie dli wo ści to i Hit le ra
nie uda ło by się ska zać.

A mo że jest tak, że po dob nie jak ma
to miej sce w in nych kra jach, je -
steś my ska za ni na fun kcjo no wa nie
w Pol sce ha ła śli wej, an ty se mic kiej
i ra si stow skiej mniej szo ści? I po -
win niś my się z tym na u czyć żyć? 

– Nie. Na fa szyzm, ra sizm i an ty se -
mi tyzm ni gdy zgo dy nie bę dzie. Nie
bę dzie zgo dy na ła ma nie pra wa. Je śli
bę dzie my go dzić się na fun kcjo no wa -
nie mar gi ne su, to ten mar gi nes prze -
sta nie w koń cu być mar gi ne sem i wej -
dzie nam na gło wę.

Je że li wresz cie ktoś za cznie ten
prob lem trak to wać po waż nie i doj dzie

do de le ga li za cji skraj nych ugru -
po wań, to te śro do wi ska zo sta -
ną roz bi te. I prze sta ną śmiać się
nam w twarz.�

ROZ MA WIAŁ JA CEK HAR ŁU KO WICZ

*Mar cin Kor nak – pre zes wal czą -
ce go z prze ja wa mi nie to le ran cji
i mo ni to ru ją ce go roz wój skraj nej
pra wi cy w Pol sce Sto wa rzy sze -
nia Ni gdy Wię cej, w 2011 ro ku
odzna czo ny przez pre zy den ta
Bro ni sła wa Ko mo row skie go
Krzy żem Ofi cer skim Or de ru
Odro dze nia Pol ski 
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O WE WROC ŁA WIU?
 uwagę, że skrajna prawica próbuje budować 

o środowisko – uważa Marcin Kornak*

Hi sto ria Se ba stia na Za rę by, by łe go
więź nia, któ ry po la tach w wię zie niu
wy szedł na pro stą, ale z po wo du 5 zł
i 20 gr gro zi ła mu eks mi sja z ko mu -
nal ne go miesz ka nia, po ru szy ła na -
szych czy tel ni ków. W cią gu kil ku na -
stu go dzin wy sła li do pre zy den ta
Ra fa ła Dut kie wi cza po nad ty siąc 
e-ma i li z ape lem o zmia nę bez dusz -
nej de cy zji urzęd ni ków. I uda ło się!
40-let ni Se ba stian Za rę ba spę dził wwię -
zie niu po nad 20 lat ży cia i nie chce już
ni gdy tam wra cać. Je go hi sto rię opi sa -
liś my w „Ma ga zy nie Wroc ław skim”
w ubieg ły pią tek. 

Przy pom nij my: bab cia pa na Se ba -
stia na – le czą ca się psy chia trycz nie al -
ko ho li czka – wcza sie je go po by tu wwię -
zie niu prze sta ła pła cić czynsz za ko mu -
nal ne miesz ka nie. Kie dy wró cił, dług
wy no sił już 25 tys. zł, amiesz ka nie przy -
po mi na ło ru i nę. 

Za rę ba za czął je re mon to wać i sko -
rzy stał z wy da ne go przez wi ce pre zy -
den ta Woj cie cha Adam skie go za rzą -
dze nia o abo li cji. Przez rok pra co wał
po 17 go dzin dzien nie, by co mie siąc na
kon to za rząd cy miesz kań wpła cać
600 zł ra ty za dług i 400 zł czyn szu. Na
ży cie zo sta wa ło mu oko ło 300 zł. Po ro -
ku do wie dział się, że wszyst ko po szło
na mar ne. Za bra kło 5 zł i 20 gr, któ re za -
pła cił, ale z mie sięcz nym opóź nie niem,
po nie waż pod czas ro bie nia prze le wu
za pom niał o mi ni mal nej pod wyż ce. 

Urzęd ni ków to jed nak nie ob cho dzi -
ło. Tłu ma czy li, że prze pi sy są nie u bła -
ga ne. Za rę bie gro zi ła eks mi sja na bruk. 

Po opub li ko wa niu tek stu do „Ga ze -
ty” za czę ły przy cho dzić li sty od osób,
któ re de kla ro wa ły po moc. 

Gło sy sprze ci wu czy tel ni cy wy sy -
ła li też do wroc ław skich urzęd ni ków.
Utwo rzy li spe cjal ną stro nę in ter ne to -
wą i pro fil na Fa ce bo o ku.

„Po ru sze ni ar ty ku łem »Re so cja li -
za cja? Bzdu ra! Za bra kło mu 5 zł i już
ko mor nik« pra gnie my wy ra zić swój
sprze ciw wo bec bra ku re ak cji władz
Wroc ła wia na skan da licz ne po stę po -
wa nie spół ki Wroc ław skie Miesz ka nia
wo bec pa na Se ba stia na Za rę by – bo ha -
te ra ar ty ku łu. Je steś my prze ko na ni, że
pod le gli Pa nu wi ce pre zy dent Adam -
ski oraz urzęd ni cy od po wie dzial ni za

spra wy lo ka lo we są w sta nie zna leźć
wyj ście z tej trud nej sy tu a cji, w któ rej
su ma 5 zło tych i 20 gro szy sta ła się sym -
bo lem bez dusz no ści ad mi ni stra cji pu -
blicz nej wo bec oby wa te li” – pi sa li do
pre zy den ta Ra fa ła Dut kie wi cza. 

Mię dzy godz. 19 w śro dę a 15
w czwar tek na adres ma i lo wy kan ce la -
rii pre zy den ta wy sła no 1204 ape le
z proś bą o zna le zie nie roz wią za nia, któ -
re spra wi, że Se ba stian Za rę ba nie zo -
sta nie wy ek smi to wa ny z miesz ka nia.

Uda ło się. W czwar tek oko ło godz.
15 Se ba stian otrzy mał te le fon z urzę du
mia sta. Za dzwo ni ła oso ba pra cu ją ca
w se kre ta ria cie pre zy den ta.

– Po in for mo wa no mnie, że pre zy -
dent Ra fał Dut kie wicz na ka zał cof nąć
unie waż nie nie umo wy. A więc mo ja
umo wa z mia stem wciąż jest waż na.

Dług zo sta nie umo rzo ny – cie szył się
Za rę ba, któ ry nie mógł do koń ca uwie -
rzyć w to, co się sta ło. – Chciał bym oso -
bi ście po dzię ko wać wszyst kim, któ rzy
wy sy ła li ape le, a szcze gól nie ko or dy -
na to rom ca łej ak cji. Z ca łe go ser ca wam
dzię ku ję i kła niam się ni sko. My ślę, że
wkrót ce bę dę mógł pod pi sać od no wa
umo wę naj mu. Wte dy otwie ra się szan -
sa, by zro bić po rząd ny re mont wmiesz -
ka niu: wy mie nić po sadz ki, zlik wi do -
wać pleśń – pla nu je. I do da je: – Lu dzie,
na praw dę nie wiem, jak ja się wam od -
wdzię czę!�

MA RZE NA ŻU CHO WICZ

5 zł i 20 gr. 
Dług umo rzo ny!M
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Marsze i demonstracje nacjonaliści
organizują we Wrocławiu
regularnie. Tu wrzesień 2012

W miniony poniedziałek na antenie
TVN24 minister spraw
wewnętrznym Bartłomiej
Sienkiewicz zarzucił prezydentowi
Wrocławia Rafałowi
Dutkiewiczowi, że to on pośrednio
odpowiada za rozwój skrajnej
prawicy w mieście. Że dotychczas
bagatelizował ten problem. Swoje
zarzuty powtórzył w środę 
na antenie Radia Zet. Wówczas
winił miasto, że będąc
właścicielem połowy udziałów 
w klubie piłkarskim, nie wpływa 
na zachowanie kibiców. 
Prezydent Dutkiewicz
odpowiedział ministrowi w środę
wieczorem, będąc gościem
programu „Fakty po Faktach” 
w TVN24. Nawiązując do obecności
na sobotnim wykładzie 
prof. Zygmunta Baumana autora
książki „Jak pokochałem Adolfa
Hitlera” Romana Zielińskiego,
Dutkiewicz mówił: – Poglądy
głoszone przez tego człowieka są

ścigane z mocy polskiego
prawa. Najwyższy czas, by
prokuratura wszczęła w tej
sprawie postępowanie.
Publikacje w internecie
(Zieliński prowadzi internetowy
serwis wrocławskich kiboli) nie
podlegają mojej jurysdykcji.
Apeluję, by policja i służby
robiły to, co do nich należy.
Prezydent Wrocławia
tłumaczył też, że miasto walczy
w rasizmem, ksenofobią 
i nacjonalizmem, jak może: 
w ubiegłym roku na różne
programy zwalczania rasizmu 
i nietolerancji Wrocław wydał
ponoć 8,5 mln zł. W tym ma być
to kwota 12 mln. 
Jednak podsumowując rozgłos
wokół sobotniego zakłócenia
wykładu prof. Baumana przez
NOP, Dutkiewicz powiedział: 
– Problem być może jest medialny,
ale wciąż jednak marginalny.
JAHA

MINISTER SIENKIEWICZ 
KONTRA 
PREZYDENT DUTKIEWICZ 

Po opublikowaniu
tekstu do „Gazety”
zaczęły przychodzić
listy od osób, 
które deklarowały
pomoc

„Baś nie i Le gen dy ze Spich le rza” 
w Mu ze um Po wo zów Ga lo wi ce

30 czer wca, 14 i 28 lip ca o go dzi nie 14.00

Co drugą niedzielę, począwszy od 30 czerwca, gościć
będziemy w galowickim spichlerzu artystów, którzy wystąpią
przed naszą najmłodszą publicznością. Aż do 22 września
w Muzeum Powozów Galowice dzieci mają szansę przenieść
się w świat fantazji dzięki wybitnym wrocławskim artystom.
Zawsze o godzinie 14 galowicki spichlerz odwiedzać będą
aktorzy i muzycy, którzy przedstawią barwne bajki z całego
świata. Oprócz czytania bajek przez wrocławskich aktorów
na młodych widzów czekają także warsztaty teatralne,
przedstawienia i baśnie ilustrowane różnorodną muzyką.

30 czerwca – bajka ilustrowana utworami W.A. Mozarta
– o muzyce, obyczaju, modzie i operze oraz o tym, co się
pewnego razu przyśniło kompozytorowi, a to wszystko 
– co ciekawe – w strojach z dawnej epoki!

14 lipca będziemy mieli okazję podziwiać bajkę rozgrywającą
się w scenerii dawnego dworu, w którym mieszka
Księżniczka Muzyczka i zaprasza Dzieci na swój wystawny
bal. Przedstawienie będzie zilustrowane muzyką na żywo, artyści wykorzystają stroje
z epoki i opowiedzą o dawnej muzyce i zwyczajach.

28 lipca widzowie zapoznają się z opowieścią dotyczącą Dolnego Śląska. Dzieci nauczą
się czegoś o swoim regionie w ciekawy i niekonwencjonalny sposób, ponieważ
zaproszony artysta stworzy przedstawienie w formie teatru kukiełkowego. 

Zachęcamy do śledzenia naszej strony
internetowej www.muzeumgalowice.pl.

Serdecznie zapraszamy Dzieci i Rodziców!
Wstęp wolny.

Projekt dofinansowany przez Starostwo
Powiatu Wrocławskiego.

www.muzeumgalowice.pl
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